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Jak pomagać dziecku z wadą wymowy w trudnej nauce czytania i pisania?
Czytanie i pisanie należą do podstawowych środków komunikacji społecznej. Ułatwiają one proces porozumiewania się ludzi ze sobą i przekaz doświadczeń między pokoleniami dawnymi, obecnymi i przyszłymi. Można przypuszczać, że jeszcze przez długie lata najważniejszym źródłem wiedzy o świecie będzie dla dziecka właśnie słowo drukowane, a więc różnego rodzaju opracowania książkowe, czasopisma, mapy, informatory, itp. Dlatego też, kształtowanie u dzieci czynności czytania i pisania to jeden z ważniejszych celów na pierwszym etapie edukacji. Pełne, prawidłowe opanowanie obu tych umiejętności uwalnia dziecko w znacznym stopniu od pomocy osób dorosłych, pozwala mu na samodzielne zgłębianie różnych dziedzin wiedzy, na wyszukiwanie potrzebnych informacji, na zapisywanie własnych przemyśleń oraz komunikowanie się z innymi ludźmi za pomocą pisma. Z tych względów powszechną tendencją w świecie jest dążenie do możliwie wczesnego wyposażenia dzieci w umiejętności czytania i pisania. By dziecko odniosło powodzenie w nauce, sprostało wymaganiom stawianym przez szkołę, musi odznaczać się dojrzałością szkolną, czyli takim poziomem rozwoju psychicznego, społecznego i fizycznego, który czyni je wrażliwym (zainteresowanym, chętnym) i podatnym na nauczanie i wychowanie. Na dojrzałość szkolną składa się:
· dojrzałość fizyczna (m.in. sprawność ruchowa, prawidłowe funkcjonowanie zmysłów wzroku, słuchu, zdrowie),

· dojrzałość umysłowa (odpowiedni poziom procesów poznawczych spostrzegania, uwagi, pamięci i myślenia, opanowanie mowy),

· dojrzałość społeczna (kontakty społeczne, współdziałanie, wytrwałość w pracy),

· dojrzałość emocjonalna (właściwe uzewnętrznianie uczuć, panowanie nad sobą w sytuacjach trudnych).

To czy dziecko można zaklasyfikować jako dojrzałe do nauki czytania i pisania jest w dużym stopniu zależne od poziomu jaki osiągnęło w swym rozwoju umiejętności mówienia. Stratą czasu jest usiłowanie uczenia dziecka czytania, zanim będzie ono zdolne wymawiać słowa stosunkowo wyraźnie i jasno, zanim będzie w stanie wyrażać swe myśli, opowiadać swe przeżycia. Szczególną uwagę należy poświęcić prawidłowej wymowie dziecka. Wady wymowy wywierają ujemny wpływ na cały rozwój dziecka, na jego psychikę, gdyż dziecko bardzo często wstydzi się swojej wady i odczuwa lęk przed mówieniem. Często stwierdza się, że „dziecko pisze tak, jak mówi”, zwracając uwagę na zależność między wadami wymowy a błędną pisownią. Twierdzenie to nie jest całkowicie słuszne i nie tłumaczy dostatecznie istoty trudności. Błędy pisma, spowodowane wadliwą artykulacją mają miejsce wówczas, jeżeli dwu głoskom w wypowiedzi otoczenia odpowiada jedna w wymowie danej osoby. Np. dziecko nie wymawia głosek szumiących [sz], [ż], [cz], [dż], ale w ich miejscu pojawiają się głoski syczące [s], [z], [c], [dz], czy zamiast [r] wymawia głoskę [l] lub [j]. dziecko mówi: [kosyk, lezak, kacka, dzem], [tlaktol, jowel], więc może w ten sposób pisać. Poważne konsekwencje w pisowni ma wada wymowy zwana mową bezdźwięczną. Dotyczy ona 10 par głosek, dziecko nie wymawia głosek dźwięcznych, lecz ich bezdźwięczne odpowiedniki. Niektóre wady wymowy nie powodują błędnej pisowni, np. tzw. [r] francuskie lub seplenienie międzyzębowe, wpływają jedynie na deformację brzmienia niektórych głosek. Proces czytania wymaga od dziecka wielu skomplikowanych czynności. Dziecko musi rozpoznać prawidłowo litery, należycie je różnicować, zapamiętać wzajemne położenie tych liter obok siebie w wyrazie, co zależy od dobrej orientacji przestrzennej oraz percepcji wzrokowej. Oprócz tego proces czytania wymaga tez prawidłowej percepcji słuchowej. Dziecko dowiaduje się, że litery i odpowiadające im głoski w pewnych układach tworzą słowa. Dziecko musi usłyszeć i zapamiętać poszczególne głoski, by połączyć je w sylaby, a następnie w wyrazy. Podczas pisania ważne jest prawidłowe spostrzeganie kształtów liter, dostrzeganie różnic między nimi, czyli prawidłowa percepcja wzrokowa, a także odpowiednio sprawna ręka. W czasie pisania ze słuchu konieczna jest dobra percepcja słuchowa. Aby zapisać słowo bezpośrednio usłyszane, dziecko musi wyróżniać dźwięki – głoski wchodzące w skład tego sowa. Podstawowy mechanizm czytania i pisania stanowi analiza (dzielenie) i synteza (łączenie) słuchowa. Dziecko stopniowo uczy się wydzielać:
· zdania z potoku mowy,

· wyrazy w zdaniach,

· sylaby w wyrazach,

· głoski w wyrazach,

a także opanowuje umiejętność łączenia głosek według właściwej kolejności w słowa i zdania. Tak więc do syntezy i analizy głoskowej, czyli do łączenia wyrazu z głosek i dzielenia go na głoski przygotowujemy dzieci stopniowo. Na początku uczymy wydzielania wyrazów w zdaniu, np. ile wyrazów tyle ustawiamy klocków, tyle razy klaszczemy lub rysujemy kresek, najpierw są to zdania proste, potem bardziej rozbudowane, np. Jacek rysuje (dwa klocki). Jacek rysuje duży dom (cztery klocki). Następnie dziecko zapoznaje się z podziałem wyrazów na sylaby. Należy dobierać wyrazy 2,3-sylabowe (ma-ma, la-to, so-bo-ta), potem wielosylabowe (cze-ko-la-da, ma-te-ma-ty-ka). Sylaby mogą być wystukiwane wyklaskiwane, można bawić się w dokańczanie wyrazów (pił…, ko…, za…, li…, bu…) oraz rozpoznawanie określonej sylaby wśród innych sylab (dzieci podnoszą rękę, kiedy usłyszą daną sylabę np. sylabę su w ciągu sylab: ba, li, ko, su, we, dy, szu, su, cze).
W czasie rozkładania wyrazów na sylaby, mówimy o tym, że określona sylaba jest na początku, w środku lub na końcu wyrazu, jest pierwszą, drugą, trzecią sylabą w wyrazie. Zwracamy uwagę na tożsamość sylab występujących w różnych wyrazach, np. pa-jac, pa-lec, a-pa-rat, ka-na-pa, ba-sen, za-ba-wa, ry-ba. Bardzo ważnym etapem jest wyodrębnienie pierwszej głoski w wyrazie. Najpierw przystępujemy do wyodrębniania samogłoski (a, e, i, o, u) na początku wyrazu. Przy wymowie przedłużamy samogłoskę nagłosową (pierwszą), np. OOOla, EEEwa, IIIza, AAArek, UUUla, ooosa, iiigła… i prosimy, by dziecko powiedziało, co słyszy na początku. Możemy zaproponować dziecku zabawę typu:

· Zgadnij jakie to imię? …gata, …rek, …lona;

· Zgadnij jaki to ptak …rzeł, …indyk;

· Zgadnij jaki to owoc? …nanas, …grest.

Następnie uczymy dzieci wydzielania spółgłoski na początku wyrazu. Łatwiejsza jest spółgłoska trwała, czyli taka, którą można przedłużyć, np. s, z, w, f, później nietrwała, np. p, b, k, g, t, d, którą trzeba wymawiać krótko.

Najistotniejsze w tym etapie jest, aby spółgłoski wymawiać bez tzw. „oparcia”, elementu wokalicznego. Mówimy s, nie sy, m, nie my, p, nie py ani pe, z nie zy ani zet i tego samego wymagamy od dzieci. Poważnym błędem jest dodawanie do spółgłosek samogłoski ”y”. zamiast wymawiać pojedyncze głoski, wymawiane są wówczas sylaby: by, cy, fy, gy, chy, ky, ly, my, ny, py, sy, ty, wy, ły. Poprawna wymowa spółgłosek stanowi zwłaszcza dla dzieci ogromną trudność. Są to nowe dźwięki, z którymi dzieci nie zetknęły się wcześniej. Dzieci muszą więc poznać sposób wymawiania spółgłosek w izolacji i nauczyć się go. Wymaga to wielu ćwiczeń i obserwacji brzmienia poszczególnych głosek. Tego typu błędy sprawiają, że budowa głoskowa wyrazów jest zniekształcona, np. ucho, u-chy-o; sok, sy-o-ky; listy, ly-i-sy-ty-y; klocki, ky-ly-o-cy-ky-i, co niewątpliwie w negatywny sposób odbija się na nauce czytania i pisania. Wiadomo, że w czasie czytania dziecko samo podaje sobie głoski do syntezy, wykorzystując do tego ich symbole graficzne (litery). Dzieci popełniające wyżej przedstawione błędy, nie będą w stanie łączyć usłyszanych głosek w wyrazy podczas czytania. Błędy wynikające z niewłaściwego wymawiania głosek w czasie analizy i syntezy wyrazów mogą spowodować, że w umyśle dziecka wytworzy się fałszywa reguła: „Wymawiasz: by, py,ty, wy, itd., a piszesz; b, p ,t,w, itd.”. W tym wypadku uczniowie piszą „bła” zamiast „była”, „tle” zamiast „tyle”. Niekiedy niewłaściwa wymowa głosek może być przyczyną pojawienia się samogłosek tam, gdzie ich nie powinno być. Wówczas uczniowie piszą: „byuty” zamiast „buty”, „pytak” zamiast „ptak”. Dlatego, aby uniknąć wielu niepowodzeń w nauce czytania i pisania, należy pamiętać o właściwej wymowie spółgłosek. Przeprowadzamy wiele ćwiczeń ze spółgłoskami trwałymi m, n, r, s , z, f, w, sz, z, ś, ź, np.:
· Co słyszysz na początku wyrazu: meta (mówimy mmmeta), narty (nnnarty), rak (rrrak), sok (sssok), zegar (zzzegar), foka (fffoka), woda (wwwoda), szal (szszszal), żaba (żżżaba)… 

Podczas pierwszych ćwiczeń przedłużamy brzmienie pierwszej głoski, ale tak, by nie było słychać [y] (mmmm, nie myyy, ffff nie fyyy). Z czasem podajemy wyrazy nie przedłużając wymowy pierwszej głoski.

· Czy znasz zwierzę, którego nazwa zaczyna się  na (r)?

· Czy wiesz, co to za ptak, którego nazwa zaczyna się na (s)?

· Powiedz imię na (w).

· Powiedz nazwą owocu na (m).

· Wybierz obrazek, którego nazwa zaczyna się na (f).

· Poszukaj na ilustracji przedmiotu, którego nazwa zaczyna się na (z).

· Powiedz wyrazy zaczynające się na (m), (s), (w), itd.

Staramy się, by ćwiczenia nie były dla dziecka nudne. Możemy do ćwiczeń wykorzystać również sytuacje codzienne, np. przygotowując posiłek prosimy, by dziecko powiedziało pierwszą głoskę w wyrazie ser, masło, herbata…

Kolejny etap to wydzielenie głoski ostatniej, najpierw samogłoski, potem spółgłoski trwałej i nietrwałej. Możemy zabawić się w dokańczanie wyrazów: Iz…, Dorot…, Ada…, Tome… oraz przeprowadzić wyżej wymienione ćwiczenia tym razem zwracając uwagę na wydzielenie głoski ostatniej, np. Czy znasz zwierzę, którego nazwa kończy się na (a), (s), (t)? Wybierz obrazek, którego nazwa kończy się na (o), (m), (k).

Ostatni etap to wyodrębnianie kolejnych głosek w wyrazie. Najpierw są to łatwe wyrazy, składające się z trzech głosek, dających się wydłużać typu: osa, nos. Potem wprowadzamy krótkie wyrazy z nietrwałymi na końcu (mak, sok, rok, rak, szal,…), wyrazy z nietrwałymi na początku (dom, las, tor, …) oraz na początku i na końcu (kot, bat, …). Stosunkowo szybko przechodzimy do wyrazów czterogłoskowych typu: kasa, lato, woda, itp., a następnie prowadzimy ćwiczenia z wyrazami zawierającymi grupy spółgłoskowe, np. klasa, trawa, droga, broda, itp., głoski powtarzające się: wanna, panna, a na koniec wyrazy zawierające (i), (y) po spółgłoskach (list, byk, dymy). 

Nie należy pomijać w syntezie i analizie wyrazów, których wymowa różni się od pisowni (sad, ławka, owca, itp.). o różnicach tych należy poinformować dziecko w chwili podjęcia nauki czytania i pisania. Ta świadomość powinna towarzyszyć dziecku przez cały czas nauki języka polskiego. Świadome podejście do problemów ortografii ułatwi jej nauczanie. Ortografia nie zaburzy też wymowy, z czym często spotykamy się w początkach nauki czytania i pisania (wymowa doliterowa, jeż, kucharz). By dziecko mogło z poszczególnych głosek złożyć wyraz, musi je pamiętać w odpowiedniej kolejności. Na początku nauki czytania rozpoznawanie liter jest wolne, a czas budowania wyrazu długi, co utrudnia pamiętanie głosek. Dlatego istotne są ćwiczenia pamięci fonetycznej. W tym celu w czasie syntezy sylabowej oraz głoskowej wprowadzamy coraz dłuższe pauzy między przekazywanymi sylabami lub głoskami. Potem wprowadzamy niezbyt skomplikowane działania (klaskanie, tupanie), np. mówimy kolejno sylaby wa-go-ny, a dziecko wypowiada cały wyraz, następnie mówimy wa- (liczymy w pamięci do dwóch) -go- (liczymy do dwóch)  -ny, z czasem liczymy w pamięci do trzech, czterech im większe przerwy między wypowiadanymi sylabami, tym trudniejsze jest dla dziecka ich połączenie. Tak samo ćwiczymy w czasie syntezy głoskowej, np. l-a-s, l- (przerwa) -a- (przerwa) -s;                       w-o-d-a, w- (dwa klaśnięcia) -o- (dwa klaśnięcia) -d- (dwa klaśnięcia) -a. 

Stopniowo wprowadzamy wyrazy coraz trudniejsze, wielogłoskowe, wydłużając przerwy między głoskami. 
Opanowanie syntezy głoskowej jest podstawą nauki czytania, zaś opanowanie analizy głoskowej jest podstawa nauki pisania. Ćwiczenia rozwijające sprawność w zakresie syntezy i analizy głoskowej winny być kontynuowane prze cały czas nauki czytania i pisania. Zdobycie umiejętności czytania i pisania to jeden z najistotniejszych elementów nauki szkolnej. Nie możemy sobie wyobrazić dobrego ucznia, nie wykazującego postępów w czytaniu i pisaniu. Dlatego dzieci, które źle czytają i piszą są oceniane jako „źli uczniowie”, nawet jeśli dobrze wykonują inne obowiązki szkolne. Pierwsze niepowodzenia szkolne mogą stać się przyczyną zaburzeń zachowania. Mogą ukształtować niewłaściwe postawy: przekonanie „ja tego nie potrafię”, brak zadowolenia z nauki. Nauczyciele organizują proces nauczania , biorąc pod uwagę przeciętne możliwości dziecka i do nich dostosowują tempo pracy podczas zajęć. Warunki pracy często uniemożliwiają nauczycielowi dostosowanie metod pracy do właściwości rozwojowych danego dziecka. Znaczenia nabiera więc rola rodziców, zwłaszcza kiedy dzieci napotykają na trudności w początkowej nauce czytania i pisania.
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